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!lr M. GRAŻ!ŃSKI 
PrzewodnjcZfCY Z.H.P. 

OFENZ'!WA a ELIT,6RNOŚĆ 
artykuł dyskusyjny 

Sprawujfc przez lat 20 obowitzki Przewodnjcztcego Z.H.P. bylea 
świadkiem nemjętJlych nieraz,chociat niemal zawsze rzeczowych dyskasyj 
zarówno w Naczelnictwie ,Radzie Naczelnej jak i Jl8. Walnych Zjazdach. 
Pewna tematyka miala to do siebie,że wracala co roku i to nie tylko 
w okresie niepodległości PolBki,ale i tu w okresie wojenny.m i na u
chodźstwie ju~ po zakończeniu działań wojennych. Do te.ld.cb nieśmier
telnych tematów nale!ala sprawa rozluźnienia czy ścisłego przestrze
ganja 10-go punktu prawa harcerskiego. Z czues obok tego tematu po
jawił się problem Starszego Harcerstwa,jego progranJ i metody pracy, 
oraz stosunek do ol:u organizacyj mlodzietowych.Do dziś dnia. - jak 
wiemy zagadnjenie to,mjmo starannie opracowanych re~lamjnów,przemy
ślanej struktury organizacyjnej,oraz eksperymentalnie rozwijanych 
programów,nie straciła niczego ze swych rumieńców i stale znajduje 
się .pod obstrzałem spornej dyskusji czy krytykl.Otóż w pewn;ym IOOP'en
cie,gdzieś w latach kolo 1930 roku,po przeprowadzonej analizie cyfr, 
dotycztcych liczebności harcerstwa,oraz jego rozmieszczenia w terenie, 
ujawni! się dość jednostro~ charakter harcerstwa,które trzymaLo się 
większych o~rodków miejakich,szkól średnich,a słabo tyJio sięgalo do 
środowisk robotniczych lub na wieś. Pamiętam,kiedy to w dyskusji na 
ten wła~nie temat,padlo ze strony Druha Strumilly hasło podjęcia ofen
sywy na młodzież celem ogarnięcia siecit orgenizacyJnt jak największej 
ilości chłopców i dziewcztt,oraz dotarcia do osiedli robotniczych i do 
wsi.Poparlem to haslo.Oczywiście latwiej było przyj!Ć haslo,a trudniej 
je urzeczywistnić.~rzeba przecież bylo powiększyć kadrę instruktorskf., 
wypracować nawe programy oraz dopasować je do nowych potrzeb. Stfd zro
dziły się wiellcie ośrodki szkolenia instruktorskiego dla calego Zwi~z
ku na Ślteku w Euczu i w Górkach Wielkieh,a w Nierodzimiu także na 
Śltsku powstal pierwszy Harcerski Uniwersytet Iudowy.Niezmordowany ks. 
kapelan luzar,poza swymi obowi~zkami kapleńsk1m1,organizowal kursy in
struktor8kie w zakresie harcerskiej pracy na wsi,po&n,rowywsne organi
zacjł kól w Seminariach Duchownych i drużyn w Seminariach Nauczyciel
akich - wszystko pod kttem widzenia zdobycia wsi. W roku 1935 na Mię
dzJ'DAX'odowej Konferencji "Okrf.glego Stolu" w Szwajcarii nasze delegat
k~ re~erowaly sprawę progr~ów i metod pracy harcerskiej na wsi.Dalo 
to rezultat.Orgenizacja szybko się rozrastała liczbowo.! wtedy to sta
nęło na porztdku dziennym ~azystkich Walnych Zebrań zagadnienie - jak 
to zrobić,by otenzywa nie spłyciła nurtu naszej roboty.Czy zatem roz
rost czy elitaryzm organizacyjny? Były to jakby dwa bieguny,zakreśla
jf.Cf' pole dyskusji. TTtrzymsla si~ w zapatrywaniach gron inatruktorskich 
oraz w r~stawieniu roboty ZHP zasada ofenzywy,rozprzestrzenienie har
cerstwa i UZ)skenje dlań młodzieży w cal~~ przekroju społeczeństwa pol
sldego,ale z wytężo~ UW&&f na sprawę głębokiego mrtu roboty ideowo
wychowawozej,oraz podoit-gania metodycznego ooraz to liczrdejsaego kor
pusu instruktorskiego. Nie chcieliśmy naśladować masówki narodoY:o-eocja
listycznej w Niemczech,czy faszysto<. skiej we Wloszech czy też komsomol
skiej w Sowietach. Nie mogliśmy zreszto..Przecież jednym z czynnilców,wy
rńtrliejf.cych hArcerstwo od innych stowarzyszeń rolodzieżowych,jest na 
~skro~ oryginalne. metoda skautowa,oraz system organizac~:jny.Nie chodzi 
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tu o ~opiowenie szkoły i mu sztry ~oj skowej,o wtłaczanie wiedzy meto
d@. dyscypliny zorganizowanej i egzaminów,a. o oddziaływanie od we
wnętrz ,o rozbudzeHie woli :pracy nad sobę i rozbudzenie zainteresowa
nia,przy zachowaniu wzaj emnego na s i ebi e oddziaływania,z pamięcię.,że 
celem harcerstwa jest przede wszystk~ rozwinięcie charakteru i ini
cjatywy ,uzdolnienie chłopca czy dziewczyny do samodzielnego czy też 
zespołowego działania.. Praca toczy się przytym w małych jednostkach 
organizacyjnych.Nie ma tu ani kompa.nii,pulków czy dywizji.Zastęp -
oto idealna jednostka orga.niza.cyjna,w której urzeczywistniasię pro
gramow~ pracę harcerskt,oraz drużyna. 

I tu t~~ olbrzymia zaleta harcerstwa,ale i równocześnie 
trudilOść. Wymaga ona i od ze apolu kierowniczego i od młodzieży pokona
nia dodatkowych trudności ,które same przez się już dzia.la.ję. elitarnie 
które utrudniaj~ współzawodnictwo z i~vmi organiza.cjamj mlodzieżowy
mi,idę.cymi po linii uproszczonych metod,programów i rorm organizacyj
nych,za.dawalaję.cych się raczej zaba.wowę. stronę. życia ,niewymagaję.cf 
pracy nad sobt. lub tylko w .bardzo nildym stopniu. 

Otóż z tym samym zagadnieniem spotykamy się i tutaj , a dyskus
ja na ten temat prowadzona mieści się w tych samych biegunach - o 
których wspomnialem wyżej,a mianowicie wielka liczba czy elita. I nie 
jest to wcale dyskusja akademicka.Ta.kie bowiem czy inne rozwię.zar:de 
ujawni się od razu praktycznie w calości naszej pracy wychowawczej, 
która przecież musi się liczyć z warunkami rzeczywistości,oraz czoloa 
wymi celami,jakie składaj~ się na prawdziwę. ideę harcersk~ precy w da
nym momenc~e historycznym. 

Zdaje mi się,że ustaliliśmy sobie w dyskusji i uchwalach tę 
ide~ przewo~ na uchodźstwie.Opieraj~c się o niewzruszalne i zawsze 
obowi~zuję.ce służby Bo~,Polsce i Bliźpim,nastawić musimy robotę ~~cho" 
wawcz~ nie tylko antyasymilacyjnie,al~w kierunku serdecznego zwię.za
nia młodzieży z R>lskę.,która jest od nich da.leko,ora.z nasycenia jej 
życia wewnętrznego wolł pracy ozy walki we właściwym dla niej czasie 
o wolność Polski.Ot6ż już takie postawienie sprawy stawia przed nami 
postulat dę.żenia do jak największej liczby mlodzieży.A zatem ofenzywa. 
Ale tu rodzi się znol'Al pytanie, czy ofenzywa ta ma się dokonać kosztem 
wartości metody i systemu organizacyjnego,kosztem poziomu roboty, która 
i tak boryka się z truanościami jakich nie spotykaliśmy nigdy w Kraju~ 
Gdybyśmy skrajnie poszli na ofenzywę tak pojęt~, strac·: li byśmy charak
ter organizacji harcerskiej.! tu właśnie istnieje problem do rozwitza
nia przed gronam instruktorskimi ,nie tylko do głębszego przedyskuto
wania ale i znalezieilia drogi,któraby umożliwiaj~c rozwój ,zachowała 
równocześnie charakter naszej roboty ha.rcerskiej.Wspomnialem jak wy
żej ,że w Kraju staraliśmy się zapobiec obniżeniu poziomu przez inten
sywne szkolenie sil inst ruktorskich.Dobry instruktor - dobry oczywiś
cie z punktu widzenia harcerskiego - jest dźwignię. postępu i zabezpie
czeniem najlepszym poziomu pracy,twórcę. dobrego również narybku in
struktorskiego z pośród młodzieży. '!'u zdaniem moim tkwił i tkwi klucz 
zagadnień. W rozważaniach nad tym tematem ns.suwa.ję. się następuję.ce uwa
gi.Jest tu przecież spora. ilość instruktorek i instruktorów,maję.cych 

za sobę. dlugę. i debrę. pre.cę M polu harcerskim. Byłoby ze wszechmiar 
zeszę. potytecz~ ,by moi na j ek największę. ich liczbę zwi~ze.ć z bezpo

śr~ r oo t~ w~.ród rolodzieży . rrrzeba bowiem pamiętać, że ne.stępcy ict 
wa~ól raco · c y spełnię dobrze swe zadanie,jeżeli dojdę. do instruk

---~rski o a owif.ka poprzez swój u.dzial w życiu zastępu i drużyny. 
Prze~ t~ch doświadczeń nie zast~pi żaden najlepiej zorganizowany 
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kurs teoxetyozny.Dobra praoa drużyny to ~spaniala szkoła dla przyszle
go instruktora. Tu równocześnie nawi~zuj~ si~ i utrwa laj~ wzajemne przy
jaźnie,tworzy si~ cudowna osnowa prze żyć i przygód,rodzi się prawdziwe 
przywi~zanie do oraanizacji,utrwala si~ najmocniejszy kapitał doświad
czeń. - Ale jest tu i druga strona.\lspannialem już o oryginalnej odrt;b
nośoi metody harcerskiej,nad któr~ nie wolno przejść do porz~dku dzien
nego. zachodzi tu pytanie,jak realizować np.nasze progr~ w zakresie 
wiedzy o Polsce,bez sięgania do metod szkolnych. Zdaje mi się,że jest 
tu tylko jedna droga,a mianowicie wywołać u d~ie~cz~t i chłopców w tym 
zakresie takie zainteresowanie,by stalo si~ ono motorem ich własnych 
studiów,wspólnej i indywidualnej inicjatywy,po~slowośoi i współzawod
nictwa w dziedzinie pog~ębionej znajomości kultury narodowej/zwyczaj i 
i obyczaj polski,j~zyk i literatura,sztuka,muzyka,pieśri. ludowa,teńce i 
stróJ/, oraz znajomość obecnego poleżenia Polski.Jeśli to zainteresowa
nie osobiste zrodzi się w młodych duszach,wszystko pójdzie gładko i po
myślnie. ~hnięoie pierwszej fali i pogłębienie nurtu należy do trud
nych zadań instruktorskich. Raz uruchomione i to po haroersku,powinno 
się uwielokrotnić we wzajemnym oddzialywaniu mlodziezy Ył zastępie i dru
żynie,w ich po~slowości i wzajemnej kontroli. 

POruszona przeze mnie sprawa więże się jak najściślej z nasz~ 
prac~ i jej rozwojem na terenaCh emigracyjnych. POwinna ona stać się 
tematem do wnikliwego przepracowania w Głównych Kwaterach i do przedys
kutowania w grosmadach instruktorskich organizacji harcerek i harcerzy. 

FRANCISZEK B1mKA 

MARKSIZ~ - ZACHÓD - CHRZEŚCIJAŃSTWO 

"Dlatego też odrzucamy każdf prób~ nałożenia na nas jakichkol
wiek dogwatów moralnych,które miałyby być uważane za ostateczne i na 
zawsze niezmienne prawo mor.?. lne. Wr.ęcz przeoh .. nie,my twierdzimy,że wszyst
kie poprzednie teorie moralne były produktem pozycji ekon~ioznej osi~g
niętej przez społeczeństwo w dawnej epoce. Ponieważ zaś społeczność wy
ksztalacala dotychczas swoje oblicze w trakcie antagonizmów- klaso~ch, 
aaora~ość byle zawsze moralności~ danej klasy; byla ona albo usprawiedli
wieniem interesów klas rztdz@Cyoh,albo z chwil~,gdy klasa wyzyskiwana2sta
la się dostatecznie silna,moralność byle wyrazem buntu przeciw tej aomi
nacji". /Engels w .. Anti-Diihrung"/ . 

Powyższ~ ~śl rozwija Lenin:-
"W jakim sensie odrzucamy et.Ykę i moralność. \'1 tym sensie ,w Ja!d.m 

jest ona gloszona prsez burżuazje,która operla etykę na Przykazaniach Bo
żyoh. 

1!y powiadamy ,że nasza moralnodĆ jest zupełnie podporz~dkowana2 in
teresom walki klasowej proletariatu ••• Moralność Jest to wazJatko to,co 
służy zniszczeniu starych klas wyzyskuJ~.Y~h ••• ~ nie ~ierzymy ~e wiecz
n~ mo.xalność". 

~ybranie powyższych cytatów marksistows~ich,jako reprez€ntuj~cych 
istot~,s~cyficzn~ istotę konfliktu marksistowsko-ohrześcijaliskiego może 

' ze zupełnie zrozumiałych WZilędOW ~d~~ać się wysoce arbitra lne.Istniej~ 
~rzecież wainiejsze dziedziny,w których sprzeczność jest równie silna ••• 
Pogl~d na śWi9t,przeznaczenie czlowieka,sens życia tu na ziemi,zagadnienia 

.- socja lne i polityczne - wszystko to s~ pierwszoplanowe zagadnienia,od któ
lych należałoby zacz~ć ••• po~iedzialby krytyk. 
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poczę:tek zagadnienie róznioy ~a pa trywati na probleuzy etyczne z tego 
przede \~szystkim powodu,że we wszystkich innych dziedzinach Zachód -
często poonopnie akreślauzy jako chrześcijanski - siedzi nieraz na 
wspólny.m pniu światopogl~dowym razem z marksizmem. Natcmiast zaś je~li 
cnodzi o ~agadnienie moralności, to poroiiQO oczywistych naa~yć na t_ym 
polu,świat zachodni chrześoijat~ki utr~ymaL w ci~u swych dziejó~ 
"Wzal~dn~ uczciwość nawet w okresach najgorszego zezwierz~cenia inatink
tów. Marksi~ zaś był pierwszym,który bez obsłonek i skrupulów pr~esze dl 
nad moralno~oi~ do prz~dku dzienuego '' teorii i praktyce .Istoty dzisiej
szego konfliktu światowego nie stanowi to, że kawunizm soiecki nie uznaje 
Boga i że jest z gruntu materialistyc~ny,gdyż taki światopogl~d mo~e być 
równie popularny na Wall Street.Co przede wszystkjm zraża woln~ czę~ć 
Ś'Yiiata do komunizmu, to obozy koncentracyjne ,v~yzuoie z wszelkich ozlO\'•ie
czych skrupulów,deptanie luazkiej godności.Dla wielu takie stwierdzenie 
zewielać moze ele~nty po~ażnego rozczarowania. Czyż tylko tyle zostało 
z chrześcijaństwa? Czyż złagodzenie prymitywu ludzkiej natury jest jedy
n~ praktyczn~ pozostałości~ nauki Wielkiego Nauazyoi3la? P,ytania te drę
OZQ. i słusznie. 

ZróbMy więc krótki przegl~d teorii marksistowskiej w najważniej
szych aspektach w celu przekonania się,jak dalece korzenie jej wr.osly w 
grunt Zaohodu,oraz porównajmy z antytez~ marksizmu - chrześcijaństwe1a. 

!1>s;L~d. P!3 -~!łia.t. 
Według Harksa istnieje tylko jeden rodzaj rzeozY"istości - rze-

czywistość materiDlna. W jeJ obx·ębie najwyższym dobrem jest człowiek. 
Jedynym źródłem całkowitego poznania tej rzeczywistości jest rozum,funk
ojonuJQCY na ~sadach dialektycznyoh.Czlowiek jest ewolucyjnym produktem 
swego otoc::;enia. 

lłie trzeba podkreślać,jak wiele z powyższego jest przyjmowane 
pr~z świat ,który okreęlajQ.O si~ jako chrześcijański ,ma tylko poszanowa
nie dla nakazów praktycznego postępowania w duchu ohrzeooijańskim,a któ
ry z duż~ doz~ sceptyoy~u przyjmuje ohrześcijal~kie wyjaśnienie natury 
w::.zeohrzeozy. 

Jakie jest credo chrześcijańskie? "llierzę w Boga" jest jego naj
lepszym sformulowaniem. W świetle ~w.Tomasza z Akwinu istniej~ dWa ele
menty rzeczywistości ;nadprzyxodzony i materialny. \l jej raiMoh Bóg je::;t 
llaJwyżs zym Dobrem ,.któremu o zlowi e k.. J s stpodparz~dkowany. t::;ródj_ami pozna n i a 
rzeczywistości je s t objawienie i Hozum, z których pierwsze jest ważniej
szym. Nie mo~6 być sprzeczności pami~dzy prawd~ poznan~ pr~ez Objawienie 
a t~ poznan~ przez rozum,ponieważ każda z nich pochodzi od Zróóla Osta
tecznej i Absolutnej Prawdy - Boga. 'fajemnioe \1iary nie 100gę. być sprzecz
ne z rozUJD.E>m,może natomiast być,~e roZUlJl nie b~dzie w stanie ich zgłębić • 

. P!.l. ..i. Płl!lf_!}c~~;r .. żJP.?-!i. P~ . .!?-~~-· 
Zgodnie z J.r.arksem ozlawiek ko1J.ozy się z chwilę. swej śmj e roi .Stę.d 

jego zainteresowanie s~ ograniczone do zagadnień życia materialnego,któ
re to kształtuje wylę.oznie jego "ja" .Człowiek skazany jest na walkę ,któ
ra jest twórczym elementem post~pu. ,.lalka kl.as jest odwiecznym zjawiskiem 

~~azi~jów ludzkosoi. Zniknie ona z ohwil~ ~estania ery komunizmu,a do t6go 
czasu 7dy cztowiak po~inien poświęcić jej swe życie. 1~rksistowska za-
tt: t.;ra::n .... (.js zości jEst :tdeoydowanie p6symistyczna. Dopiero przy-
łz ~~j6 się ~ jaśniejs?.yah kolorach. 

- tanó'l.·:ny .l.ę znowu,ile z powyższych elementów I!lożna dziś zna-
... ., . ..,.·.czc !".t\l.ch clu·ze~cija.1skioh. "Życiem rzę.dzę. prawa dżungli". 
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- ".rlll that counts is money" - oto wypo-wiedzi,które stały si~ ulubio
n;ymi a.foryzm•mi. t .zw.~;iwiata zachodniego. 

Na to chrześcijaństwo odpowiada,żt treśoit życia na ziemi win
no być osi~gni~cie celu nadprz~rodzonego. Po~ższy nakaz ni• zawiera 
bynajmniej potępienia zainteresowan doczesnych. Wręcz przeciwnie. Za
leca j• ono z tym sam,m zastrzeieniem,że cel zasadniozy musi być zaw
sze prz•d oczyma,jako ten,któremu reszta winna podle&ać. 

Stosunki mi~dzyludzkie Sf refleksj~ walki Dobra i Zła. Podzial 
na Dobro i Zlo nie idzie granicami ~duych klaa spol.eoznych,a.ni nafit 
wybranych jednostek. PrzGchodzi ono prze z każdego z nas.Ni• można "Wi~ 
mówić o ni•uohronności danego kierunku poczynań czlowielca,ponieważ po
siadaj~ wolnf wol~ może on post~pować różnorodnie. 

ITzejdźmy skolei do nast~pnej dziedziny. 

~!lgapp~epjfl_ ~pP):.GfJ[l.'FJf'.app_li.t;yp[l.~. ;i_ &O~P9d~!!J~.:, 
Wymagaj~ one bardziej obszernego omówienia,gdyż tajemnica szyb

kiego rozprzestrzeniania si.~ marksizmu tkwi przede wszystkim w jego dy
namiźmie na tym polu. 

Marks twierdzi,iż warunki ekonoL'liczne Sf jedynym podlożem/Un
terba~, które kształtuje mentalność,ideologie i poozy~ania ozlowieka, 
przyczym często nie zdaje on sobie nawet s tego sprawy. Twierdzi OD 
dalej ••• Od zarania ludzkości ~stia stosunku człowieka do środków 
produkcji byla i jest centralnf sil~ ustroju spolecznego. rodział 
spoleczny sprowadzał się ostatecznie zawsze do istnienia dwu klas:wy
zyskuj~cej i wyzyskiwanej ,posiadaję.oej i nieposiadaję.oej. Pc:liJiędzy ty
mi klasami trwa ci~gle walka, b~dę.ca osi~ historii ,która wylania oor~z 
to nowe fazy. Jeden ustrój ginie,drugi się rodzi,kolektywizm ludzi pry
mitywnych przeszedł w epokę nie~olnictwa. Ta naskutek swych sprzeczno
ści przeszla w epokę feudalizmu. Feudalizm naskutek swej niewydajności, 
plyn~ej z jego stytcznej natury przeszedł w kapitalizm,który zmienił 
ob~cze świata. Kapitalizm upadnie w wyniku rewolucji i miejsce jego 
zajmie dyktatura proletariatu / stadi\IJl dzisiejszej Rosji SoWieckiej/, 
która przygotuje grunt pod nastanie niepodlegaj~ej dalszym zmianom 
epoki komunizmu- idealnego stanu,w którym zniknę. ~lasy, i w którym 
państwo przestanie być,jak dotyohazas,instrumentem ucisku.zasob.y zie
llli będ~ -w p•lni eksploatowane dla dobra r~zaju ludzkiego. Społeczeń
stwo komunistyczne będzie już tak wychowane ,iż nie zapragnie ono pry
watnego posiadania ~lasnośoi,która jest źródłem spol.ecznego ~zys~ 

W dziedzinie ekononrli l&arx starał się przeprowadzić s•oję. teo
ri9 wartości kapitałumaję.ca usprawiedliwić ~kluczenie pracodawców od 
udziału w dochodzie z pracy robotników.Teoria ta leży dziś w gruzach 
i żaden poważny ekonomjata nie bierze jej na serio. 

Na polu politycznym ideal6m Marxa w fazie przedkamunistycznej 
jest dyktatura proletariatu,ustanowiona drog\ rewolucji. Przy jej pomo
cy ucisk prolttariatu przez kapitał zostani• zastę.piony uciskiem klas 
posiadajfCych / burżuazji / przez proletariat. W tej fazie należy sto
sować wszelkie środki przymusu i nie wolno liczyć si~ z ofiarami. 

• 

Marksistowska ocena ustroju demokratyozne&o i prawicowo-dykta
torskiego jest w równym stopniu negatywna. Według Marxa demokracja jest 
tworem hipokryzji. Prawo głosu jest dla robotnika bezwartośoiowe,jako 
śrQdtk ~prawy jego bytu. Nie jest on w stanie drog~ ewoluoyjn~ tego 

1osię.gnę.ć.Jedynym wyjściem jest rewolucja,która zniszczy wszystkie zu~l
nie ele~nty ustroju kapitalistycznego. Rewolucja jest oz~co w histo
ri"i jest ~ieuniknionym. W jej ogniu rodzi się zawsze n01'1a e:poka. 

';·,alka i ostateczny triunf proletariatu musi nastQ.pić.W tej wal-
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ce nie ma żadnych hamulców i skrupułów. \,szystko musi służyć celowi 
zasadnio~emu - z~yoi~stwu klasJ robotniczej. \l s ze lkie komprani sy z 
oboz611l burżua~yjno - liberalnJlll sę. wykluczone. 

stanowisko dzisiejszej raoJonalist~c~nej 1n,y~li zaohodniEij w 
stosunku do tego fra~entu ideologii marksistowskiej jest cz~~oio
~o pozytywne,jeśli chodzi o marksistowskę. analiz~ przeszLo~oi histo
rycznej i stosunków społecznych. Jeśli zaś chodzi o oceny ;.,ra1xoni 
współczesnych i późniejszych ozasów,posta~a jej jest ozysto racjo
nalnych powodów negatywna. 

Uznaje się naogól,że Marx dal olbrzjmi wklad do dziedziny ba
dań historycznych i dziś nikt,ornawiaj~y dan~ epokę nie ośmieliłby 
się zignorować czynnika ekonomicznego,jako jednego z najważniejszych 
elementów przyozynowych procesu historyoznego.Podobnie również w 
dziedzinach badań społecznych przyznaje ai~,że }.{arx w postsoi s"Wego 
konceptu "klasy" stworzył pomocny i realny instrument analizy soojo
lclgicznej. 

Odrzuca się zaś na Zachodzie twierdzenie l.farxa,że warunki e
konomiczue s~ jedy~ przyozynami czynności człowieka. Odrzuca się 
w mniejszym lub większym stopniu teorie nieuchronności walki klas, 
wskazuj~ ,i~ na dłuższę. metę interesy pracownika i pracodawcy s~ 
zbieżne,jakkolwiek przyznaje się,że na krótsz~ konflikty te istniejf 
/ np.spór o wysokość płacy /. Ekonomiczna część teorii ~~rxa zestala 
wyśmiana,jako próba wprowadzenia oz.ynnika etnoojonalnego do obiek
tywnej z natury analizy naukowej.W dziedzinie politycznej uważa się, 
że kompromis jest najlepszym sposobem regulo"ania sprzeczności inte
resów na tym polu,wynikiem ozego jest entuzjazm do demokracji,przy
ozym nadmienić można,że Zachód o wiele przyjaźni6jszy.m okiem patr~ 
na dyktatury ozerwone,niż inne. 

Jaka jest chrześciajńska recepta na najlepsZP. regulowaDie za
gadnień społeoznych,polityoznych i gospodarczych ? 

Osobiście wyobrażam j~ sobie w następuJ~y sposób,jeśli cho
dzi o najogólniejs~e zarysy. 

~-~~l! pp~~J~a}~ ?P.~~gapP}'R~~o~~ pp~~~~~&o. 9hl~~P~J~~p 
P9~~p~~P- ~~EP~~P-~~~-FP~~~,~ Be~P~9~~~ P!-kf~!l!~ ~F~~~-P9Fffil 
!:t~~Złl~. P!!~~;taJte.a.~#o .... ż,y9~~ .. ?p~.z~~P'- ~.ifł]l?. "bY.ó .. F2Pe?!!t.dJ'e":ap'. P .. s~~
a~2Pj~.C~!~ Ka~P~!Y~P~!PP~i0• 

Powyższe sformulawanie jest coprawda ogólnikowe.Niemniej po-
siada ono 'Wartość trwał~ w stosWlku do zmj eniaj@.Oych si~ czasólw i lu.
dzi. Otwiera ono - rzeoz oczywista - dro&ę do różnorodqych interprtta
cji światopoglfdu obrześcijanskiego,co tłumaczy m.in. rozbicie chrze~
cijan na różne obozy ideologiczne. 

-

To,oo podam poniżej jest ju.ż tylko próbę. bardziej szczegółowe
go stormulowania światopo&].f.du chrześoijańskiego w swych aspektach spo
lecsnyoh,polityosaych i gospodarczych blz jakichkolwiek pretensji do 
nie0013lności. 

Otóż wymagania żyoia zbiorowego powoduję. koniecznoś~ ba~nii 
w stosunkach mi9dzy jednostkf. a społeczeństwem. Każda ze stron ma pra. 
wa i obowipki Wobec siebie. Ingerencja państwa w żyoie jednostki nie 
może naruszać jej zasadniozyoh czl.owiozyoh uprawnień. Jednostka aleolei 
ni• mo3e &wiadomie działać na szkod~ społeczeństwa. ZDalezienie tedy 
Dależytej równowagi pomi~zy potencjalnie sprzecznymi interesami jest 
raecz~ konieczn~. 

Podstawow~ knmórkł spoleczn~ jest rodzina,nad której dobrem 
apol'c~~rwo powinno szczególnie czuwać.Interesy rodziny w skali pań
stw ej ~~·~ ~rzedzać interesy jednostki. 
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Konflikty klasowe/ o ile istnitj~ / nie Sf najsilniejszym źród
łem kontliktów istniej~ych w życiu zbioro~ym. Najważniejszym źródLem 
nieporozlppień społecznych sę. sprHczności,mogę.ce zaistnieć w stosun
kach pomi~dzy jednostkt a spoleczeiistwem, to też cale ustawodawstwo 
apo1eczn• powinno przede •szystkim byó nastawione po~d tym kttem wi
dztnia. J•st to probltm ze wzglvdu na nitdoskonalość natury ludzkiej 
wieczny. 

Jtali chodzi o zagadnienie ustroju polityozntgp,wydaje mi się, 
że szeroko poJvta demokracja jest najbardzi•J ohrztścijańsktm rozwię.
zani•~. W państwie chrześcijańskim nie może być sprzeczności pomiędzy 
prawem ustalonym przez pa1ist~,a prawem morsln~. Gdyby było inaczej, 
obywatel bfdęc posłuszny prawom państwa mógłby znaleźć si~ w konflik
cie z wlasnym sumieniem. ~ celu unilmi~ia tego rodzaju dwu sprzecz
nych lojalncści',obywatel powinien mieć glos w ustana-wianiu praw państwa 
tak by były one zgodne z jego stunielliem.R6wnież na polu polityki gospo
darczej chrześcijallin / a - szczególności ketolik l musi mieć wiele do 
powiedzenia,jeśli chodzi o wybór jej celów. Taki zaś stan rzeczy jest 
niczym innym,jak demokracjQ.. 

Osobny paragraf należy się zagadnieniOm własności prywatnej.Otóż 
u MarXa jest ona wylę.cznie źródłem społecznego wyzysku. Jej instytucja 
prowadzi rzekomo do powstawania monopoli i stopniowego zanikania drobnej 
własności. Jak wiele poglę.dów Marx8 ,powyższe stwierdzenie jest tylko 
cz~ściowo pra-dziwe. Prawdą jest,że przerosty własności prywat11ej mog~ 
spowodować czasami podobne skutki. Niemniej jednak z drugiej strony,po
siadanit z społecznego i etycznego punktu widzenia ma tyle zalet,wroslo 
ono w lud~ naturę do tego stopnia,iż podcięcie instytucji własności 
prywatneJ groziłoby olbrz.ymim kryzysem psychologicznym. Człowiek posia
daJ~y jest psychicznie zrównoważny,spolecznie odpowiedzialny,posiada on 
chęć do pracy i pozytywny cel " życiu. Nie ma gorszego problemu spolecz
nego,niż nic nieposiadajfeego proletariatu idęcego na pasku demegogów. 
Dlatego też upowszechnienie własności w~ród szerokich mas spoleczeńst~a 
powinno być Jednym z podstawowych oelów politycznych. 

Innym zagadnieniem jest kwestia wielkiej własności. W warunkach 
'bOtywowanych podanymi już kryteriami czę~ciowa lub calko•ita kontrola 
społeczna może okazać siv rzecz~ pużytec~n~. 

Na zako1lcZenie wypada podkreślić,że z chrześoijailSkiego puoktu 
•idzenia polityka po~inny rz~dzić zasady etyczne we wszystkich jej dzie
d&iDaoh. Egoistyczny interes grupy czy narodu nie może być usprawiedli
wieniem zlamania nor.m moralrzych. Zadanie to jeat trudne s~ztgólnie w 
a~li mivdzynarodowej. 

~&szkicowany obraz jest idealem trudno osię.galny.m nie tilko ~ po
wodu braków ludzkiego obarakteru,lecz także z tytułu trudności technicz
nego WJkonania. Ideał Jna jednak jednQ. zaletę:daje on mianowicie ~szyst
kim wysilkan poczucie celu,do którego się dQ.ży. 

~ 

W końcowym stadium artykułu należy ohyba zrobić ostetecznQ. reka
pitulację trójstosunku - carksi~,Zachóc l widziany oczyma ~rtranda Rus
sela/, chrześcijaństwo. 

Marksizm i chrześoijar·,stwo - to przeci11stawne sobie bieguny. Za-
N chód,recjonalistyczny Zachód posiada jednakże cechy wspólne z oboma.Przyj

muje on czyto mBterialistyczne wytłumaczenie ostatecznej natury wszech
rzeozy,nieuchronn~ści :~wnych konfliktów,a nawet częściowo rezygn~je on 
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z zasad etyczojch w imi~ doraźnych celów. 
z aru&iej strony jest on pod silnym wpływem moralnych nor.m 

chrześcijal~kich,nakazu poszano•ania godności ludzkiej i ducha równo
~ci człowieka ~obec czlowieka./~szystko to zaś jest dziejowym dorobkiem 
myśli chrześcijańskiej/. Powstaje niełatwe pytanie: czy w tooz~ym si~ 
konflikcie ideologicznym materialistyczny raojonali~ Zacaodu wnosi kon
strukt;wne elementy po stronie Krzyża ? Oz~śoiow~ odpowiedź na to pyta
nie daje doskonały zna\lroa zagadnień marksistowskich R.N.C.Hunt w sl'tej 
słynnej rozprawie p.t."The theory and Praotice ot Cornmunizm". Fisze on 

• • • 
.Dl.l.anOW~CJ.6: 

"Próba zdefiniowania ideologii,która przeciwstawi si~ marksizmo
vd leży poza sferf moich rozważań. Jednakże można przynajmniej pozwolić 
na przypuszozenie,że taka ideologia musi szukać swych podstaw na innym 
podlożu,niż ów dziewiętnastowieczny racjonalistyczny materielizm,który 
jest cifale chwalony w imi~ wiedzy. Właśnie bowiem na doktrynie samowy
star·czalności czlowieka,pomyślanego jako ewolucyjny produkt swojego Jna
terialnego otoczenia,oparli marksiśoi swój system i nie jest rzeCZf praw
dopodobnf,by mogli z nim skut~cznie walczyć ci,którzy wychodz~ z tych sa
mych co oDe założeń. 

M8TODA HARO::-::RSKA 
w Y'lYOIIOW.ANIU CID..OFC.A N.A O:OOZ"YŻNIE 

/ artykuł dyskusyjny/ 

"\łystarczy posługiwać się rootodę. .harcerskę. bez jej zrozumjenia, 
powierzohownie,jednostronnie,pomijaj~ stawiane przez nię. wymag~nia. 

~ystarczy odrzucić s3stem zastępowy. 
~ystarczy ilość postawić nad jakości~. 
~ystarczy środki uznać za cele. 
Stworzy się ~tedy dziwol~g noszęcy miano harcerst~a,nawet w mun

dur harcerski ubrany,ale na pewno nie b~d~cy harcerstwem"./B.Grodecka: 
"O metodzie harcerskiej i jej stosowaniu"/. 

Rozejrzyj~ si~ wokół nas,a zobaozy~ dziwol~g.Może trudny do 
spostrzeżenia, ·bo cz~sto nawet w mundur harcerski nie ubrany,ale tym smut
ni•jszy,gdyż majęc wi~ksze i szczytniejsze obecnie przed sob~ cele,cz~sto 
do zadań swych nie dorasta. Oto nasze emigracyjne harcerstwo. 

• 

Patrz~c z perspektywy paru lat pracy na jej wyniki widzimy,że s~ 
one nikle w stosunku do włożonego trudu.ozas wi~ zastanowić się,czy nasze 
wysillki nie sę. źle skierowane i poszukać źródeł niepowodzeń tak bliskich, 
a t ·ak zdawaloby się nieuohwytnyoh. 

Nit będę usilowal określić oelów harcerstwa w dobie obtonej;s~ one 
dla nas jasne .Jasnym jest także ,że nakreślony cel :nusimy za wsze lk~ cenę 
osię.&DfĆ. ProbletJaem do rozwi~ania jest,jakich należy użyć środków ? Inny
~ slo~ musimy si~ zastanowić nad metodę. pracy harcerskiej w warunkach 

~sJ~yc.n,przeprowadzić syntezę obecnego stanu organizacji i starać 
środki na przelamanie impasu,którego skutki tak boleśnie za-

e to jest niezwykle trudne i rozwi~zanie możemy znaleźć je
blnianę pogl~dów. ;Nadewszystko zaś nie wolno spoczywać na l.au.-
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r~oh i zadawiniać si~ obecnym stanem r~eczy,ponieważ tylko przez d~
żenie do idea1u można osi~gr.~ pozytywne rezultaty. 

Na wst~pie a~ nasuwa si~ pytanie: ozy wolno nam dyskwali
fikoYtać metod~ haroersą. w jej dot.Ychozasowym uJfiOiu,jako niezdatn~ 
do zastosowania na naszym gruncie i ozy jest ona stosowana poprawnie 
~ naszych jednostkach ? 

iydaje mi si~,~ nieświadomie odrzucili~ metod~ haroerskf 
na sku~tk pogors~nia si~ warunków pracy,uo których nieraz trudno 
si~ przystosować.Ty.m niemniej,ażeby jf dyskwalifikować należałoby 
wpierw zastosować pop~rawnie. Niestety okres •wychodzenia z pieluszek" 
na nas~ terenie przedluża si~ w nieskońozoność,w wyniku czego brak 
jest doświado211tń z dziedziny stosowania Illetody harcerskiej w jej nie
skażonej tormie. 

Tytul niniejszego artykulu bynajmniej nit impli~t koniecz
ności wprowadzenia kardynalnych zmian w z a s a d a o h meto~ki 
haroerskiej,jakkolwiek odchyllnia,ozęsto nawet poważne,będf koniecz
ne w jej zastosowaniu nasktitek ~niany warunków.Kapitalnym problemem 
jest raczej jak zaradzić na obecny impas i na ~raźny upadek we 
wszystkich przejawach haroerakiego żyoia.Wyjdźmy na wlaśoiwf drcgę, 
a do?iero wtedy będziemy zmieniać to,oo kilkudziesięcioletnim do
świadczeniem inni wprowadzili do organizacji i jeżeli nabierze~ 
przeświadczenia,że nie nadaje si~ do naszych warunków. Jestem jednak
że pewien,że metoda harcerska spotka się z sukcesem w ustalonych wa
runkach organizacyjnych. 

Rzu~ teraz okiem na obecny stan rzeczy, a może nasunie się 
nam plan działania. 

~ 

Pierwszym następstwem iMpulsu,wz~ajęcego do akcji w umy~le 
ludzkim jest ocena S.Ytuacji,nast~pnie na~s~ nad środkami,deoyzja 
cz_ynu,plan działania i wreszcie sam czyn. czlowiek, u którego impnJs 
powoduje bezpośrednio czyn jest conajmniej lekkcx'ąślny.Zast8llówm;y 
si~ jak w większości wypadków wyglfdalo to t'WQrzenie drużyny harcer
skiej na naszym terenie. 

Przyszly drużynowy dysponujfQy taktycznit swoim zapałem i 
ohoę.oJ' dysponować pewne. ilości e. narazi e bardzo oht;tnyoh kandydatów, 
decyduje si~ rozpoczfĆ praoę.Jest z reguły niedoszkolony i nit odpo
wiada zadaniu,ale ma wiele zapalu. 

Pierwszt czynnośoit jest tworzenie zaat~pów,bo p~ztoież dru
żyna d~eli się na zastępy • Mianuje si~ zast~powych z zasady dużo 
starszych i w opinii drużynowego ·oardziej na to stanowisko zdatnych. 
DMuszereg dzieli się na kilka ozęśoi - oto nowe zaatępy.Na pier~szej 
zbiórce zastępów obecność 20{~ stanu,a wi~c prao9 zaczyna się prowa
dzić dru2ynf. Fo pewnym czasie wyczerpany dr~.Ynowy dochodzi do wnit> 
sku,że ~lasne dobre oh~oi nie wystarczt,że bez pomocy wiele nie osi~
nie,że należało zaoz~ od zastępu próbnego,w którym szkoliliby się 
kandydaci na ~astępowych. Jeśli teraz rozpocznie intensywnł prac~ w 
zastępie z~ stępowych,praoa drużyny musi kuleć.Zaozyna się odpływ 
chłopców tek ni6gdyś chętnych do precy.Jeśli zaś pozostawi zastępowych 
io~ losowi,zniechęc~ się w krótkim ozasie i praca stanie całkowicie. 
Co tu robić ? ~mu dokształcać się nie ma czasu,gdyż jest szkoła 
lub ~aca zawodowa,obo~i~zki domowe no i wreszcie drużyna na własnych 
bl' :okach. V tym stanie bezradności zna jdziemy wiE lu drużynowych. Sytua
cję PQge.rszajf dodatkowe obowiłzki naszej doby: za wszelk~ cenę należy 
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ut~rzymać polsKość i nie dopuścić do wynarOdowienia.?od tym k~te1n 
trzeba więc nastawić prac~ w drużynie,zrzeszyć jaknajwiększe grono 
młodzieży i to za wszelk~ cen~.hozpiętość sposobów tu użytych jest 
~aiste ogromna: od ogłaszania w gazetach,przez lo~ienie kanOjO&tó~ 
w polshim kośoiele do bezpośredniego ataku na rodziców. Oczywiście 
drużynowy,który patrzy przez &ra,Jatowy pryzmat fW1koji na swoj~ jeo
nostk~1choiałby ję. widzieć jak najliozniejsz~ i jest w s11ym sumieniu 
usprawiedliwiony obolli~kiem utrzymania młodzieży w polskości. 

Prowadzić to może jedank do niepowetowanej katastrofy i bar
dzo cz~sto powoduje j~. Przez katastrofę w drużynie rozumiem nieko• 
nieoznie przerwanie pracy harcerskiej. Drużyna liczna na papierze 
wegetować może jeszcze przez dlugi czas z minimalnt obecnośoif na 
zbi6rkach,ale jak już stwierdziłem nie wolno się tym zadawalniać. 
Drużyna jak najwidoczniej nie spełnia swego zadania,a więc nast~pi
ła katastrofa. Poświęcono j a k o ś ć d l a i l o ś o i,oraz 
odrzucono jeden z najbardziej zasadniczych elementów metody harcer~ 
skiej,którym jest element d o b r • j w o l i. 

oto pokrótce szara teraźniejszość •. uie zadawlniajmy się sta .. 
nem ~ na abozaoh akcji letniej ,gdyż obóz jest jedynie ukoronowaniem 
całorocznej pracy drużyny. Gdy praca ta nie idzie,obóz traci na war
tości i zamiast przez dostarczenie przeżyć zaoh~ić do dalszeJ pracy, 
staje się z konieoznośoi sal~ wykladOWf. 

Zastanówmy się więc teraz nad przyczynami tej choroby,która 
drtżtc od środka maskuje się nazewn~trz i poszukajmy nań lekarstwa. 

)f 

Spośród różnych trudnośoi,na które natr~tia nas~ robota har
oerska,na pierwszy plan wybijaj@. się trudności natury metodyoznej.Nie 
mniej jednak takie bolęczki jak brak współpracy rodzioów,ograniozenia 
materialDe ~gaJł także natJchmiastoweao rozwi@zania.Aby nit odst~
pować od tematu, w artykule tym ogranicz~ się tylko do zagadnień meto
dycanyoh. 

Na podstawie własnych spostrzeżeń oraz rozmów z kierownikami 
praoy mlodzieżowej stwierdzi·lem,że w sylweto• wewn~trznej ohlopoa na 
emiaraoji zaszly zmj any. Analiza reakcji młodzieży na stosowanie po
azozeg6~oh chwytów wyohowawozyoh,jak naprzyklad obrz~dowości,prowa
dzi do naat~puj @.Cych wniosków: 

Po pierwsze:na skutek wojny,oraz nieno~lnych warunków emi
araoyJnych wytworzył si9 typ oh2opoa,który wiele widział i przeżył, 
prze~erzy1 kawal świata,a oo najważniejsze posiada nadudar wrażeń. 
Rseos ~aaaa,że niezwykle trudao będzie znaleźć dla niego nOWf Baden -
Powell onkt pz'sytlf~~ na wędk91kt6raby go do harcerstwa przyoitiJlęla. 
W konsekaiDOji żyoi• haroersld• nie jest już dla nieso atrakcyjne. W 
ohlopou płytko myśltc,m traoimy elemeat d o b r e j w o l 1. 

Fb d~e:zetkni~oie się z tak bardzo zmaterializowanym świa
tem zachodnim powoduje rewoluoję w unyśl• młodego czlowieka,jeazoze 
bez ustalonego światopo&lf.du. Kultura polska przepojona nawskroś idea
li~•m ustępuje miejsca realizmowi,a w konsekwencji sposób stosowania 
metody harcerskiej na idealistycznym światopogltdzie opartej,ohybia 
~tlu. Obrzędowość,nawet poprawnie stoaowana,jest wyśmjewana argumen
tem:"NA co mi te węgle z ogniska- przecież ich nie zjem". Gry harcer
skie,Kt6re w Kraju stosowało się sztucznie,muszł tu przybrać formę 
manewrów na witlkf. skalę,gdyż inaczej występuJ6 argunent:"!'ooo sygna-
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lizaoja • .Przeoież mog~ pójść te sto krok6'w i powiedzieć". Oto parę 
przykładów realistycznego podej~oia. 

· .. alka z realizmem byłaby bezowoona,gdyż musielibyŚlizy zapeY1nić 
młodzieży polak~ szkol~ oraz żyoie kulturalne,oo jest w naszej sytua
cji nie do osi~ini~cia,oraz bezoelowe,gdyż nie można realizmowi od
mówić wielu dodatnich oeoh.Jak więo za~ o~lem na pooz~tku mej pra-
cy zachodzi konieczność nieco odmiennego niż dotychczas stosowania me
tody harcerskiej,przy jak najwierniejszym zachowaniu ele~ntu n a t u
r a l n o ś o i • 

Po trzecie: emigracja polityczna obejmuje wiele warstw społecz
nych; ludzie z różnych zak~tków Polski,atoj~y na różnej stopie rozwo
ju kulturalnego,zostali zagnani zmiennymi drogami losu do jednego śro
dowiska. Nic dziwnego więc ,że w drużynach znajdziemy chłopców o naj
rozmaitszych zainteresowaniach,jednych zahartowanych przez trudy lag
rów soieckich,innych ~pieszozopych podczas dziesięcioletniego pobytu 
w Anglii. Niezmiernie trudno będzie zatym opracować wsp6lny program 
dla całej drużyny. O ile opracowanie takiego programu stanie się ko
nieczności~, o tyle podejście drużynowego do jednostek winno qyć do
stosowane do ich oharakteru,zainteresowań,oraz poziomu umysłowego. 
W zwi~zku z tym uwypukla się element i n d y w i d u a l n o ś o i 
w stosowaniu metodyki harcerskiej. 

W ~i~zku z punktem pie~szym zaobserwowali~,iż brakuje nam 
elementu dobrej woli,po pierwszejna skutek braku zainteresowania har
ceratwem,po drugie na skutek uŚWiadamiania chlopcom,że to n a m 
zależy,by powiększyli nasze szeregi,w konsekwencji czego nie boj~ się 
oni eliminacji, \'liedzęo że na usunięcie trudno się harcerstwu zdobyć. 

\l punkcie drugim stY.ierdziliWiy u lll.lodzieży pęd do rea l izmu. 
hzuoam tutaj kilka mytili,które w części rozwi~ż~ oba problemy. 

"Jeżeli nie zdołamy uzyskać czynnej i chętcej postawy jednost~i, 
~us~'~ zrezygnować z naszych wobec niej zamierzeri. Bezostanie nam bo
wiem możliwość oddzia~ania jedynie z zewn~trz przez nakaz i zakaz, 
przymus i kontrolę,to zaś byłoby sprzeczne z celem i metod~ harcerstwa, 
prowadziloby do spaczenia istoty ruchu, do wyników wręcz odrniennych,niż 
z8laiel·zone" ./.Be.den-Powell: "wskazówki ola skautmistrzów"/ • 

Najprostszym sposobem uzyskania czynnej i ch~tnej postawy u 
chłopca by loby stworzenie obok dotychczasowych "śpi~ych drużyn" ,ma.Lyoh, 
elitarnych jednostek z dobraDych c~poów,do których przyjmowenoby tjl
ko typowo harcerski element po specjalnej próbie. Należałoby 1eszciE 
chlopoó~,~kasać atrakcyjność i uprzywilejowanie danej jednostki,jeono
oześnit sta~iaj~ wysokie warunki przed przyjęciem. śmiały ten poroysl 
jest alternatyw~ zupełnej likwidacji drużyny i zaczynania od nowa z 
Dllllf.,dobran~ ~XU~1gdyż na to oetatnie nie możemy sobie z oazywistych 
względów pozwolić. 

Jakże cz~sto daje si~ usłyszeć skarga : "Nie ma w pobliżu żad
nego parku,nie mog~ ćwiczyć podchodów". Cóż może być gorszego,niż stwa
rzanie ohlopou-realiście "sztucznej dżuqji" w środku miasta lub osiedla. 
Pozosta'Wmy puszcai1stwo i obrzędowość dla puszozy ,a terenoznawstwo do 
eaasu, &dy pójdzie~ na ~cieczkę. Nie ma nic gorszego,jak stwarzanie 

~~-sztuo~nyoh warunków. Pamiętaj~,że miasto też żyje i tętni prao~,ozeka
jęc tylko aby być prze z nas odkryte .BQ.dźmy więc realni i nie uoiekajray 
od 1· zeozywistości w robocie harcerskiej. 

Vi pwtkoie trzecim stwierdziliŚIIt/ konieczność indywidualnego 
traktowania jednostek. Chłopieo-indywidualista nie sluoha rozkazu,a na 
drodze swojej będzie widział urojone przeszkody i uparcie je zwalczał. 
Pierwsza przeszkoda- to osoba zastępowego czy drużynowego,kt6rego b~-
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utożsamjal z baranem na czele stada O\'dec ,ponad którymi on sam o glo
w~ góruje. Celem w.ychowawoy jest wskazać mu inne plztszkoqy i prze
konać o oelowośoi ich zwalczania. Inn~ słowy ohlopoa-indywiauali
st~ należy obarczyć odpowiedzialności~. 

"~wenie odpowiedzialności jest kluczem do powodzenia w pracy 
z ohlopoamj ,specjalnie z ohlopoami najtrudniejsz,Ymi. Musisz wykazać 
ob2opou swy.m postępowaniem,że ~ażasz go za istot~ odpowiedzialn~"/ 
/~den Fowell:WWskazówki dla skautmdstrzów"/. 

Obok trudności spowodowanych zmianami w R~YO~oe młodzieży wy
stępuję. inn8',także natury metodycznej,z którycłlilajbardziej poczesnym 
miejscu spoczywa emigracyjny emeryt - system zast~powy. 

W witkszości drużyn,które mialem okazj~ poz»ać ozy to w Wiel
kiej Brytanii o~ we Franoji,system ten nie jest stosowany,w.yst~puje 
natomiast dziwol@&,który nszwalbym "systemem hutoow3JD". oto jeszcze je
den rezultat niedoszkolenia funkcyjnych. Obozy drużyn nie odbywajf sit 
z powodu braku obsedy,hufoe natomjast pracujf oelf par~.Pr~znaj~,że 
system zast~wy jest trudny do zestosawania w naszej sytuacji. Pamię
tajD\}' jednak,że jednym z tr'zeoh warunków uznania jakiejkolwiek organi
zacji 8kautowej za Baden-Pwoell'owskf jest właśnie stosowanie systemu 
zast~powe go. 

"Jest on podstawawf formf praoy,jedyn~,która pozwala na właś
ciwe stosowanie ~tody harcerskiej"./B.-P. j.w./. 

Do obwili dokształcenia pełnowartościowej kadry zast~powyoh, 
propanowalbym jako kompronds system zast,powy w ujęciu Philipsa. Pole
ga on na równoczesnej pracy zastępend na zbiórce drużyny,pod okiem dr~ 
żyuowao.oczywiśoie niedoksztaloony zast~po"Wy zmarnuJe czas na samo
dzielnej zbiórce zast~pu,ale za to system Philipsa ~naga dużo doświad
czenia od dr~ynowegc. 

Po doksztaloeniu kadr zastępowych i przywróceniu systemu zast,
powew;> w polskim uJ~oiu ~ska~ atut decentralizacji praoy, bardzo po
Żłdany z powodu rozsypki polskiego społeczeństwa. 

W zwi,zku z systemem zast~powym należy wrtszoie wspamieć o ele
J.Dtncie s a m o d o b o r u • Dobry z.astt;p Jest to zgrana paczka odpo
wiadaJ,aych sobie nawzajem ohlopoów o wspólqyoh zainteresowaniach i na
dewszystko dobranych w sposób naturalny. Nie możem;y saukaó ducha zast~
pu w przyaodDi• sklejonej gromado• ,gdzie każdy żyje dla siebie. samodo
bór • naszych warunkach ~dzie o tylA trudniejs~,o ile bardziej przy
&OdDf otrzymuJemy miodzież. W osiedlu ozy szkole polskiej nie b~dzie oa 
proble~m.Stanie si~ nia dopiero w dużym mieście. Tym niemoiej noweao 
kandydata należy wperw zapoznać z różDJmi sast9pami już na gruncie har
cerski• i natural.Jiie uzyskać z&Qdt; cal• &O aast~pu na jeao przyJvci•. 

Należy wspomnieć o niebezpieczeństwie samodoboru,którya jest 
~-~~c1a wszelkieao rodzaju "szajek•, "band•,•szczepów indyjakioh• 
i t.p. ,nlaszoza mi~zy m2odszymi baroerzand.. NalAż7 tutaj •tajnf. wywro
toWf d:dalal.Jiość• uJfĆ w remy haroerstwa-tz poozftku sankojonu.jQ.O obja
wy dzialal.Dości "bandy" ,później stopniowo kierujQ.O jf na toJ!y skautowe 
~kazujQ.O ioh wi~kszł atrakcyjność. Pami~taj~ tu o torwie zewn~trznej; 
umundurowaniu i sprężystości praoy,oo jest tak oz9sto zarzucane bynaj
mniej bez równoczesnego zachowania treści wewn~trznej tropu harcerskie
go. Jest to podw6jnym bl~dem,uzmyslswiajfOym nam oaly rozmiar katastro
ty. Andr-zej ?.falkowsld w gen:i.alny sposób wskazał nam,jak można z batiarów 
~chować harcerzy. 

Na koniec mojej pracy zajm~ si~ jeszcze jednym problemem tak 
dla nas lłażnym..Jest to zadanie id@Ce na ró•ni w parze z konieczności~ 
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ks~taloenia charakteru, wychowanit narodowe. 
Wi•~ ws~soy,jak niezwykle ~rudn~ r~eo~ł jest pogodzenie zasa

qy p~~- ~PP!~P~~- z paF96f~~~a-~~~~~ spraw~ zepo~ieżenia wynarodo~ieniu. 
Proble~ t~n stalsi~ dla mnie szczególniej jasny,gdy przyjrzałem~:~ 
zbliska pracy harcerskiej we ~Tancji. Stan~ly żywo przed moimi ocz~ma 
skutki ~-,:~~!Jn?-~ ::>PF!i"f'i. ~t.ykj.._ ?-,_~~~~,!:teY'~P?-!i. Pl}..'W!J:tł9-. ~tP!t.~!<?-~J. .• E;rzy 
j~~P9!~~p~~~j..~~p~~n~~~ązys~ipĄ ~s~~E~.P~:.~~~p]..,.2Q1~k~~j..".Co 
najgorsze ,wysilki te poszly na marne ,gdyż wszyscy bez wyję.tku członko-
wie obozu porozumjewali si~ mi~dzy sob~ po franousku,nie mówię.c już,że 
nie posiadali najmniejszej do:y wiadomości o Polsce. 

P o l s k o ś o i n i ćl m o ż n a n a u o z y ć .N a 'MI t 
prze~oanie jej w formie gier i zabaw napotyka na opo~cj~.Chlopak jest 
w swoim pojęciu oszukany,gdyż każę. mu się uozyć,choćby nawet pośrednio. 
Jakże bezsenso~ jest także nakazywanie drużynowemu gromadzenia jak 
najwi~cej chlopoów,by ich przy polskości utrzymać. Jeśli rozpoo~nie 
program intensywnego uświadamiania narodowego,zaniedba atrekcyjnę. stro
n~ harcerstwa i straci większość atanu,a na dostateczne polęozenie Jbu 
nie ma dosyć ozasu na zbiórkach • 

Musimy si~ więc pogodzić z rnyśl~,że jegt niemożliwości~ utrzyma
nie na poziomie wychowania narodowego w jego dotychczasowym zastosowaniu, 
wychowanie harcerskie oraz atrakcyjność pracy.Z czegoś trzeba więc zre
zygnować,a.lbo próbować osię.gnę.ć cel innymi środkami.\'iybiera.my to drugie 
i rozważa.my ostatni z elementów metody harcerskiej - o d d z i a l y -
w a n i e o d w e w n t t r z • 

Na,wa polskości nie odnosi sukcesu - pozostaje nam u a k t y w -
n i a n i • p o l s k o ś c i,drzemi~ej w glębi duszy u jednostek emo
cjonalnie zbliżonych do materiaizmu świata zachodniego. Prze z tnoj ejęt-
ne oddziaływanie od wewnę.trz może~ rozbudzić w chlopou zainteresowanie 
Pol8k~,Jej dorobkiem kultaraln.ym,,na legendę o Robin Hoodzie odpowiemy 
'Viawelakim Smokiem,a pr~ z praktykowanie tradycji narodowych uświadomiiDaY, 
ił ojczyzna jego jest mu emoojonalnie bliska i w jej świetle nilal~ wai·
tośoi świata zachodniego. O to nam prz&ue wszystkim chodzi. Asymilacji 
etnicznej nie zapobie&nieiĄY przez beZ~eyślJle wkuWanie miast ozy królól'l. 
Folska muai stanfĆ ż y w a przed oczyma naszych ha.roerzy.Zainteresowa
nie jej ' histori~ ozy. literarur' przyjdzie wtedy samo. 

X Jli 

X 

Skraant te uwagi na temat potrzeb,y rewizji naszego stosunku do 
zagadnień metodyki powinny ~puklić koniecznoać głębszego wejrzenia 
"' t~ tak bardzo dla nas istotn~ i palłQł spraw~,od której zależy cala 
pr~szlość naszej organizacji. 

-----------
PR~CR GLÓWNRJ KWJTERY 

Ba. L 

Jmrollt:MIN STARSznBY OlłGANIZAOJI HARCERZY 

W dniu l5 atyosaia b.r. zaczfl obowifZywać Regulamin Starszyzny 
Organiaacji Harcerzy. Dotychc.Ms w tej dziedzinie posiadały moc prawnt 
pr~dWojenne przepiay,usupełnione różnymd lokalnymi zarztdzeniami.Oczy
wiśoie,z dniem wejścia w życie tego nowego Regulaminu,wszystkie dawne 
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przepisy niezgodne z nowymi,zostaly uchylone. Obowięzuj~ nas tylko nowe. 

Nowy Regularojn jest jednym z przejawow pracy Głównej Kwatery 
Harcer·zy zmierzaję.cych dCl uporzę.dkowania spraw starszyzny harcerskiej. 
Stosunek ilości instruktorów do ilości młodzieży harcerskiej jest obec
nie wyj~tkowo pomyślny,a jednak w terenie brak jest kierowników pracy. 
Przyczyny tego zjawiska s~ różne: s~ instruktorzy,którym warunki obecnego 
życia naprawdę nie pozwalaj~ na pracę harcersk{l; ale S{l również tacy,któ
rzy mogliby trochę czasu Harcerstwu poświęcić,lecz raz zerwawszy ł{lczność 
z er~·.zacj~,nie mogę. zdecydować się na powrót. ~ członkowie starszyzny, 
którzy zaangażowali się w jnnych organizacjach społecznych; s~ tacy,którzy 
maj{l rzeczywiste czy urojone pretensje do Harcerstwa; inni zaś już od nas 
właściwie odeszli. Trzeba przcież tę gmatwaninę jakoś rozpl~tać. Otóż prze
pis.y nowego Regulaminu wskazuj{l,W jaki sposób będ{l(s~ już zreszt~) perzęd
kowane te sprawy. 

Muszę się jednak zwrócić z apelem do tych członków starszyzny, któ
rz.y jeszczę tego nie zrobili,aby,po zapoznaniu się z nowym Regulaminem,sami 
uporzędkowali s-wój stosunek do Organizacji. Znakomicie to ułatwi pracę wła
dzom harcerskim,& tym instruktorom napewno zaoszczędzi przykrości,które, 
przy załatwianiu takich spraw z urzędu,s{l wprost nieuniknione. Władze har
cerskie niewę.tpliwie będ{l starały się rozpatrzeć każdy wypadek z należytę. 
starannościł.Jednakże nasz czas przeznaczony na pracę harcerakt jest również 
ograniczony, a płatnych praco'Wli.ików nie posiadamy. Stę.d powstaj {l różne pomyl
ki,przeocza»~a,których zreszt{l już było kilka.Dlatego prosimy:nie utrudniaj
cie,& pomóżcie nam w uregulovanju przecież swego własnego stosunku do Organi
zacji. 

Nowy Regulamin Starszyzny został oparty w zasadzie na przedwojen
nych przepisach i przedwojennej praktyce. Nie sę. więc to rzeczy nowe, zosta
ły one tylko co najwyżej dostosowane do obecnych warunków. Wprowadzono jed
nakże parę nowych przepisów, i jak nam się wydaje,s~ one niezbędne właśnie 
ze względu na te inne warunki,w których obecnie żyjemy i pracujemy. Te naj
ważniejsze przepisy przedwojenne i nowe przedstawiaj{l się pokrótce w sposób 
następuję.cy: 

l.W Regulaminie Starszyzny konsekwentnie przeprowadzono zasadę,iż, 
do grupy kierownic~ej Zwięzku należ~ tylko ci cz2onkowie starszyzny,którzy 
czynnie w Organizacji pracuję.. A więc tylko czynni członkowie .starszyzny, 
którzy wywięzali się z obowięzków organizacyj~ch,posiadaj~ prawo głosu w 
sprawach Organizacji i Zwięzku. 

2.To prawo głosu jest właściwie jedynę."prawnę. korzyści~",udzielo~ 
i>":~truktorom za ich pracę barcerskf.. Dlatego Regulamin stara się je chronić 
P7 Zed czasami lekkim traktowaniem tego przywileju przez w2adze harcerskie. 
~ ~ięc dla stwierdznia,czy członkowie starszyzny wywi~ali się z obowifZkóV 
organizacyjnych Komendant Harcerzy winien powolać ~-osobov~ komisję zlożonę. 
z instruktorów,która w.ydaje opinię o pracy członków starszyzny i na tej pod
stawie dopiero Komendant Harcerzy stawia swój wniosek do GI<H. O wywipaniu 
się z obowięzkóv organizacyjnych decyduje ostatecznie Naczelnik Harcerzy. 

Również zawiesić instruktora w prawach członków starszyzny(a więc 
pozbawić go prawa głosu) mo~e tylko S{ld harcersk.i, Naczelnik Harcerzy może 
zav~esić instruktora w prawach członków starszyzny tylko w jednym wypadku: 
gdy nie uregulował on swego stosunku do Organizacji,& więc wtedy,kiedy i 
tak prawa głosu nie posiada. Natomiast zawieszenie instruktora w pracy har
cerskiej nie pwoduje utraty tego prawa. 

3.Nowy Regulamin rozszerzył także możliwości otrzymywania urlopów, 
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licz~c się z obecnymi,nieraz bardzo trAdnyroi i skomplikowanymi warunkami 
osobistymi.Oprocz dawniejszych powodow wystarczaj~cych do otrzymania ur
lopu,dodano 2 nowe: ci członkowie starszyzny,ktorzy przenosz~ się do in
nego kraju emigracyjnego mogQ otrzymać urlop do 2 lat na urz~dzeni€ so
bie życia.Podobnie ci,ktorzy pracuj~ w innych polskich organizacjach wy
chowawczych mlodzieży(ktorych jednak podstawowe zasady ideowe s~ podobne 
do harcerskich),także mo~ otrzymać urlop na czas pobytu w tych organizac
jach. 

Uzasadnienie tego ostatniego przepisu jest następuj~ce :'zadaniem 
instruktorów harcerskich jest wychowywanie młodzieży polskiej". Otóż jeśli 
jakiś instruktor wychowuje młodzież pol~ w organizacji nieharcerskiej 
(jednakże o ideowych zasadaeh podobnych do harcerskich),to oczywiście nie 
może być za to zwolniony ze Zwięzku bo przecież on zadanie swoje wykonuj~; 
otrzymuje więc urlop z Harcerstwa,przez co zostaje pozbawiony tylko prawa 
głosu w ZHP,co jest słuszne,bo w Harcerstwie nie pracuje • 

4.Regulamin ten chce rczwięzać także sprawę starszych instrukto
rów.Jest rzecz~ zrozumial~,iż po paru dziesi~tkach lat pracy nie każdy 
instruktor może czynnie pracować w Organizacji. Przecież niektórzy z nich 
posiadaj~ już liczne rodziny , znajduj~ się na wysokich stanowiskach zawodo
wych,społecznych i t.p • . ~łcby więc niesprawiedliwie usuwać ze Zwi~ku ta
kich zasłużonych instruktorów,a nieroz tropności~ byłoby tracić ich długo
letnie doświadczenie. Z tych to właśnie względow Regulamin tworzy "Honoro
w~ Listę Harcmistrzóv',na ktor~ wpisani mo~ być tylko członkowie starszy
zny posiadaj~cy 25 lat służby w ZHP, w tym conajmniej lO lat służby w atop
niu haremietrza lub działacza. 

Członkowie starszyzny wpisani na Honorow~ Listę Starszyzny s~ 
pod pe~i względami uprzywilejowani.Mianowicie,w okresie nie brania u
działu w pracy harcersk1ej,trac~ oni tylko czynne prawo wyborcze(zachowuj~ 
bierne),ale mo~ w każdej chwili wrócić do czynnej pracy harcerskiej lub 
wycofać się z niej,powiadamiaj~c tylko o tym swe władze przełożone. 

5.Regulamin reguluje tak5e sprawę należenia członków starszyzny 
Harcerz.y do Organizacji Starszego Harcerstwa( i Organizacji Przyjaciół 
Harcerstwa). Instruktor harcerski ma prawo należeć do Organizacji Stasze
go Harcerstwa i vracowaó w niej,powiadamiaj~c tylko o tym swe władze prze
lożone.Zadnych w1ęc trudności nie ma,jeśli instruktor ten wywi~uje się 
ze swych obowięzków w Organjzacji Harcerzy. 

Natomiast sprawa komplikuje się nieco,gdy instruktor harcerski 
chce pracować vyl~cznie w Organizacji Starszego Hrcerstwa. Gdyby bowiem 
Organizacja Harcerzy zaliczla takiemu instruktorowi pracę w Starszym Har
cerstwie,wówczas posiadal by on 2 glosy w Zwi~ku(jeden jako instruktor 
w Organizacji Harcerzy i drugi w Organizac ji Starszego Harcerstwa,co było
by sprzeczne ze Statutem i zupełnie nieusprawiedliwione. 

Z tych to właśnie względow Regulamin nrzewiduje,iż członek star
szyzny,który chce pracować wylęcznie w Organizacji Starszego Harcerstwa,al
bo prosi o urlop i odkom~ncterowanie do niej(wówczas zachowuje obowi~ki 
1 uprawnienia urlopowanego czloru~a starszyzny w Organizacji Harcerzy a pra
wo głosu posiada wówczas w Starszym Harcerstwie), albo też prosi o cofnię
cie stopnia starszyzny i wowczas całkowicie przechodzi do Organizacji Star
szego Harcerstwa,trac~c jednocześnie przydział do Organizacji Harcerzy. 

6.I wreszcie ostatnia sprawa.Abstynencja. Istnieje już tak 't'ie
le · żnych uch\-;al w tej s prRwie, iż doprawdy nie wiadomo, czego s i~ trzyrr.ać . 
Qto,i opier<::jQ.C się na tych uch."·aluch,sprawę abstynencjj w Orgariza..:ji l r -
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cerzy potraktowaliśmy bardzo liberalnie. W zasadzie abstynencja od alko
holu i tytoniu obowięzuje wszystkich członków starszyzny zgodnie z brzmie
niem 10 punktu Prawa.Jednakże Regulamin robi pewne t.zw.ż.yciowe wyj~tki 
od tej zasady,ograniczaj~c je jednak tylko do niektórych wypadków i ok<r 
liczności. Ponieważ w takich sprawach nie można ustalić ścisłej granicy 
między tym,co jeszcze można a czego już ' nie można,Regulamin odwołuje się 
do uczciwmści,iż,jeśli będ~ korzystać z tych wyj~tków,to tylko w sposób 
bardzo umiarkowany. 

• 

Trzeba stwierdzić iż dotychczas władze harcerskie nie wyci~
galy w~aściwie żadnych konsekwencji z nieprzestrzegania II części 10 p. 
Prawa, na skutek czego ni~którzy instruktorzy stracili już wszelki umiar 
w tej dziedzinie. Jednakże obecnie GKH zdecydowana jest poci~ć do ospo
wiedzielności tych członków starszyzny,którzy nie zastosuj~ się do omawia
nych przepisów Regulaminu o abstynencji bez względu na to,jak wysokie sta
nowisko zajmuj~ i jakie zasługi polożyli dla Harcerstwa. 

To s~ chyba wszystkie przepisy wymagaj~ce wyjaśnienia.Inne Oy
ły już dawniej stosowane,a więc powinny być znane członkom starszyzny • 

• 
Hm .SZ .NEBELSKI 

SPRAWY GOSPODARCZE W HARCEaSTWIE 
(na marginesie artykułu "Spraw,r·Gospodarcze w Organizacji Spo
łecznej .. , Harcmistrz Nr 6 (9) ). 

Autor wymienionego artykulu,piszęcy pod pseudonimem T.R.,wysu
wa tezę,że władze Organizacji Społecznych nie ~wi~ zajmować się bezpo
średnio sprawami gospodarczymi,& winny zarz~d maj~tkiem stowarzyszenia 
przekazać powblanej w t.ym celu Fundacji,zarz~dzanej przez fachowców. 

Coprawda artykuł mówi ogólnie o "Organizacjach Społecznych" 
tym niemniej fakt ogłoszenia go na lamach "Harcmistrza" wskazuje,że recep
ta w nim wysunięta przeznaczona jest dla ZHP. 

Pragnę podać parę uwag na marginesie tego artykułu z tym, żo~t w 
uwagach moich chciałbym zejść ze spokojnych i wygodnych wyżyn teoretycznego 
rozwa:';ania,gdzie łatwo jest budować doskonale systemy,na twardy i skompli
kowany grunt rzeczywistości. I to naszej harcerskiej rzecz.yvistości gospo
darczej. 

Zwyczaj oddawania swego maj~tku w administrację powiernikom 
jest na terenie W.Brytanii dawno wypróbowany i dość często stosowany i to 
nie tylko przez organizacje społeczne,ale także i przez osoby prywatne. 
~ roli powierników WfStępuj~ banki,towarzystwa ubezpieczniowe,agencje maj~t
kowe(eatate agencies),adwokaci,względnie specjenie w tym celu powoływane 
fundacje. Należy jednak pamiętać, że nie każdy maję..tek nadaje się do tego, 
aby być administrowany przez powierników wz~lędnie stać się podstawę. Fun
dacji. 'W tym celu maj~ tek musi spełniać pewne ~asadnicze warunki: 

1. Musi być dostatecznie wielki,aby umieszczony w pewnych,a 
więc daję.cych nieduże odsetki inwestycjach,mógl przynieść takie zyski,któ
re RQkryję. nieuniknione koszta administracji i pozostaw1~ jeszcze dochód 
dla właściciela. 

. 
2. Musi nie być .zwię.zany ze stalę. działalności~ właściciela t. 

zn. np. szewc nie odda w zarz~d fundacji swego warsztatu,a Towarzystwo 
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Żeglugnwe może oddać w administrację powiernikom np.farmę,jeżelj takow~ 
zakupi jako lokatę rezerw,nie odda natomiast napewno swoich okrętów ani 
przystani. 

;. Fundacja może zarzę.dzać tylko maję.tkiem,którego administrac
ja jest stosunkowo prosta t.zn. który nie jest obcię.żony problemami w po
staci braku płynnych rezerw,duż.ych zobowię.zań krótkoterij inowych i innych 
nieuregulowa.IJycb spraw. Rozwię.zanie tych zagadnień wymaga nieraz dużego 
wysiłku i śmiałej decyzji a także czasem podjęcia pewnego ryzyka,które 
tylko właściciel może zdecydować. 

Otóż maję. tek ZHP nie spełnia żadnego z tych 3 warunków. Przede 
wszystkim jest jak na ten cel zbyt eaesuply - wynosi(wg.ostatnio ogłoszo
nego sprawozdania)okolo ~ 9000,z czego ~nacznę. część stanowię. księ.żki i 
sprzęt,wartościowe dla celów organizacji,natomiast z punktu widzenia in
westycyjnego będę.ce martwym kapitalem,nie przynoszę-cym zysków. Z dwu do
mów należęcycb do ZHP jeden jest siedzibę. organizacji i ogniskiem jej ~
cia - częściowo tylko uż.yw~ dla celów dochodowych - i nie do pomyśle
nia jest wyjęcie tego domu z pad bezpośredniego zarzędu władz harcerskich 
bez wprowadzenia zamieszania. Pozostala część maję.tku ZHP t .zn.kamienica 
czynszowa na Rutland Gate oraz Akcje przedsiębiosrstw maję. - po odjęciu 
cię.żę.cych na nich zadłużeń - ogólnę. wartość okolo 5 tysięcy funtów. Maję.
tek tej wartości opłaca się,jeśli jest zarzę.dzany "sposobem gospodarskim" 
przez samegd właściciela t.zn. w tym wypadku przez Dział Finansowo-Gospo
darc~ Naczelnictwa przy innych jego zajęciach,natomiast nie wytrzyma o» 
żadnej kalkulacji,jeśli utworzymy dla niego oddzielnę. administrację,cho
ciażb,y najbardziej fachowę.. Należy zresztę. pamiętać,że administracja 1m 
bardziej fachowa tym jest kosztowniejsza w bezwzględnych cyfrach.Przy wiel
kich kapitelach to się oplaca,bo wysoka fachowość administracji powiększa 
dochoqy i przez to z nawię.z~ opłaca swoje koszta,przy malym jednak maję.t
ku margines możliwych dochodów jest zbyt wę.ski,aby moglo to się kalkukować. 

Gdyby maj~tek ZHP wynosił np.l OO tysięcy funtów w gotówce,papie
rach wartościowych,nieruchomościach i jnnycb "twardych" aktywach, byłbym 
równiet za utworzeniem Fundacji. Przy obecnym stanie jednak,kiedy wartość 
jego wynosi kilka procent tej sumy,kiedy powię.zany on jest ściśle w znacz
nej swojej części z pracę. harcerskę. i tej prac.y przede wszystkim a nie 
dochodowi sluży,kiedy wreszcie najeżony jest problemami i trudnościami w 
postaci nieuregulowanych obcię.żeń,które tylko powoli i wielkim wysiłkiem 
Naczelnictwa sę. splacane,konwertowane względnie umarzane - w tej sytuacji 
uważam po~sl utworzenia Fundacji za raczej nierealny. 

Nie wynika z tego,abym byl przeciwny reorganizacji Działu Gospo
darczego N~ dla uniknięcia pewnych wad,które słusznie wymienia T.PR. 
Zgadzam si~,że Naczelnictwo nie pwoinno ~ć przeci~one sprawami gospodar
czemi, i wobec tego winno być wzmocnione w swojej działalności na tym od
cinku przez fachowe ciało doradcze. Takim czynnikiem jest do pewnego stop
nia Korni sja Gospodarcza, powolana przez ostatnię. Radę Naczelnę.. Specyficz
na atmosfera w której ta Komisja rodziła się,spowodowała jej nieco wadliwy 
charakter, t .zn. ż.e jej obowię.zki zostały okreś lon f> zbyt wę.sko, a skład o
parto glównie na przedstawicielstwie Nacm ~nic twa i Głównych Kwllter. Te 
blęąy m~ i powinny być poprawione w roku bieżę.cym w oparciu o doświad
czenia poprzedniego okresu. Doświadczenie to zaś wykazalo,że mimo swoich 
braków Komisja odegrała pozyt.ywnę. rolę,odci~żaję.c Naczeln~ctwo od wi~kszej 
części spraw gospodarc~ch,które sę. obecnie w lonie tej komisji szczegóło
wo dyskutowane i jeśli wplyvaję. na porz~ek obrad Naczelnictwa to w formie 
gotowych wniosków dokladnie przepracowanych i uzasadnionycn . 
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Komisja Gospodarcza przy Naczelnictwie,jeśli zostanie wyposa
żona w odpowiedni regulamin,zapewniaję.cy .iej dostatecznie szeroki zakres 
działania, oraz obsadzona przez fachowców ,o których wspomina dh T .R .. - to 
spełnić może te same zadania,co proponowany Zarz~d Fundacji. Fakt nato
miast,że Komisja ma charakter doradczy,a ostateczna decyzja należy do Na
czelnictwa,stanowi tylko dodatkowę. klapę bezpieczeństwa,chronię.cę. orga
nizację przed pochopnymi i ryzykownymi pocię.gnięciami. 

Nie wydaje mi się,ab,y przycz~ blędów gospodarczych popełnio
nych w przeszl.ości zarówno w Harcerajwie jak i w innych polskich organi
zacjach na terenie W.Brytanii,b,ył taki czy i .nny ustrój ich działów gospo
darczych. Prz.yczna leży w ówczesnym braku znajomości miejscowych stosun
ków przez Polaków,którz.y rozpoc~i działalność gospodarcz~ w niezna
nym sobie terenie,w specyficznych warunkach powojennej koniunktury,bez 
głębszej znajomości długofalowych czynników brytyjskiego życia gsopodar
czego. 

Na marginesie należy dodać,że te organizacje polskie,które 
właśnie wybrały Fundacje jako formę swojej działalności gospdarczF-j,szyb
ko przekonały się o wadach tej instytucji i dziś przerzucaję. znacznę. część 
wymienionej działalności do tworzonych w tym celu firm czy spólek handlo
wych względnie rejestruję. stowarz.yszenia w charakterze podobnym do naszej 
"Patrii". 

Z ŻYCIA ORGANIZACJI POZA GRANICAMI KRAJU 

DR KICHAL GRAŻ~ŃSKI ,Przewodniczę.cy ZHP w ci~ ostatnich lat dwudziestu, 
ust~pil w dniu 4 marca 1951 roku ze etanowiska Przewodniczę.cego ZHP poza 
granicami Kraju,zachowuję.c mandat Przewodnicz~cego Zwi~ku Harcerstwa 
Polskiego z wyboru Zjazdu Walnego ZBP odbytego w Lublinie w 1939 roku. 

HM. STANISLAV SIELECKI plk.dypl. został wybrany przez Naczeln.ę. Radę Harcer
skę. w dniu 4 marca 1951 raku Przewodniczę.cym Zwi~ku Harcerstwa Folskiego 
poza granicami Kraju. 

NACZE.N ".. RADA HARCERSKA, która odbyła się w Londynie w dniach 3 i 4 marca 
1951 roku kooptowała do Rady:następuję.ce osoby:Hm E.AIIDRZEJO'*SKA,Hm C.BO
WENOWA,Hm N.MILi."WSKA,Hm H.SADOWSKA,Hm Z.STOHANDEL; -Hm 'W.DĘBSKI,Dłl K.GUJ
CH<JMSKI, Hm I.KOZIOL,Dh E.KUDREWICZ,Dh 'W .MISIAG,Hm.K.OBTULOWICZ,Hm.B.PAN
CEWICZ,Hm J.ŚCIBOR i Hm A.ZIELICKI. 

NACZELNICTWO ZHP wybrane przez Naczel~ Radę Harcerskę. w dniu 4 marca 1951 
roku: 

N 

Przewodniczę.cy ZHP poza granicami Kraju 
Wiceprzewodniczę.cy 

- hm .S .SIF.U:CKI 
- hm.W .DUJZEWSKI 

" - dh.F .KOZAL 
" - hm .z .SZADKO\riSłG 
" do spraw gospodarczych - hm.C.SZwAGRlAK 

Naczelnik Harcerzy 
Naczelniczka Harcerek 
Kierownik Starszego Harc. 
Sekretarz Generalny ZHP 
Skarbnik Generalny 
Naczelny Kapelan 
Komiearka Zagraniczna 
Kanisarz Zagraniczny 

- hm. Z .FAl.lENEUCHL 
- hm.E.ANDRZEJOWSKA 
- hm .K .SAWA T 
- hm.R.KACZORO~SXI 
· hm.J .PROKOP 

- ks.R.Gogoliński-Elston 

- hm.H.GRAiYNSKA 
- vacat 
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Członkowie: lUD .J .MĘ:KARSKA 
hm .S .NEBELSKI 
dz.h.M.PINCKI 

~~A KWATERA HARCERZY skład personelny na rok bież~cy:Naczelndk Harce
rzy hm.Z.FallenbUchl,Szef Głównej Kwater.y hm.R.Kaczorowski,Czlonkowie
hm. B.Klepacki,hm.I.Koziol,hm.K.Obtulowicz,hm.B.Pancewicz,dz.h.M.Pjński, 
hm.R.Rzędzian,hm.J.Ścibor,hm.W.Śledziewski,phm.S.Bogdanowicz,phm.T.Stel
maszyńskb, pbm .J • W i ęckowski. 
ZBIÓRKA NA FUNDUSZ POLSKIEJ MLODZIEŻ! HARCĘRSKIEJ.Jak i w latach poprzed
nich na terenieW.Brytanii i iw~ch terenach odbyła si~ w marcu b.r. Zbiór
ka na Fundusz Polekiej MŁodzieży Harcerskiej. . 
GLÓWNA lC*ATERA HARCERZY v dniu 15 maja b.r.w Londynie urzędzila wieczór 
pożegnalny dla Hm.K.Burmajstra wyjeżdżajęcego na stały po~t do Irlandii. 

KONFERENCJA WE FRANCJI.W dniach 21 i 22 lipca 1951 roku we Francji odbę
dzie się Konferencja Komendantów Obszarów na terenie Europy zachodniej, 
zwołana przez Głó~ Kwaterę Harcerzy.Przewidywany jest udział Komendan
tów z Belgii,Francji,Hiszpanii,Niemiec i W.Brytanii.Z GKH.będzie Naczelnik 
Harcerzy i Szef Głównej Kwatery. , 

Bm.JERZY S~PNIAK wyjechal z W .Brytanii do Argentyny. 

ijm.MIKOLAJ NIKON w,yjechal z W.Brytanii do Australii.Db Nikań pelnil ostat
nio ftmkcję członka Komisji Rewizyjnej ZHP poza granicami Kraju. 

ARGENTYNA organizuje Okręg.Odbyła się Konferencja Harcerska. 

AUSTRALIA.Delegatem Naczelnictwa ZHP na Australię został mianowa.ny bm,Wla
dyslaw Dębski. 

KOrułQ BBLPI,JSICJE .Przebywa tu jako lekarz Dr Przemysław Górecki hm .Brał on 
udział w zlocie skautów w Kongo-Basa w Leopoldville. 

WYDAJE GLbłiNA KWATERA HARCERZY POZA GRANICAMI I<RAJU - 45,GLOUCESTER RD., 
LONDON, S.W.? 

• 

miOAJANUH P'RESS LTD. 
l) NotłMd Squu. 
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